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Realizacja uchwał Kongresu Kupieckiego

Planowe jworcgoję polskiego huim
nieodzownym warunkiem unarodowienia handlu

Listopadowy ogólnopolski Kon- warunek postępu w akcji unaro-1 Nie chodzi bowiem o wszechstron ruchliwa branża spożywczo - ko- 
gres upiectwa Chrześcijańskie-j dowienia handlu. ne i naukowo zbadanie stanu, lonialna. M iesięczne komunikaty
8°, ory w yLknął drogi p o su - ' Równolegle do prac m ających ■ bolączek i trudności opóźniają- zawierające adresy wytwórni, 

a się naprzód polskiemu han ua celu tworzenie się polskiego cych, a nieraz uniemożliwiają-1 względnie hurtowni zawierać 
_ 1 w jednej ze swych rezolu- hurtu postanowiono również wy- cych powstawanie polskiego hur-

CJI P o śc ił Naczelnej Radzie korzystać aparat organizacyj ku tu, a następnie obradowanie nad
pieckich do zapoznania i zbliżę- usunięciem tych przeszkód, ale o 
nia detalicznych placówek poi- natychmiastową doraźną pomoc

BP fo rtóoń  coraA  o&kmu 'jU
. n U Ó óoA C L  d e / r u y j/ a .%

rzeszeń Kupiectwa Polskiego 
^wypracowanie program u pozy­
tywnej pracy, zm ierzającej do | skich z działającym i już w tere- 
*ystematycznego i racjonalnego 
zwiększenm udz:ału elementu poi 

we wszystkich branżach i 
środowiskach handlu".

R ealizacja tego wskazania po- początkowana zostanie system* 
•ladą dzisiaj niewątpliwie charak tyczna i planowa akcja montowa- 
ter jednego z najbardziej pilnych 

ważnych punktów programu 
działalności zrzeszonego knpiect- 
Wa, dlatego też już na pierwszym ra dotychczas nie posiadała na 
pokongresowym zebraniu Rady i naszym terenie wyraźnego orga 
■itow Kupców Polskich, której I nizacyjno - gospodarczego ośrod-

nie polskimi placówkami hurtow- 
wymi, względnie półhurtowym i, 
jak również z chrześcijańskim i 
wytwórniami. W ten sposób za-

nia polskiego hurtu i zorganizo­
wanej in form acji o chrześcijań­
skich źródłach zakupu, akcją któ

zasięg organizacyjny 
dawną kongresówkę i Kresy j natury 
W schodnie, postanowiono rozpo­
cząć planową pracę nad tworze­
niem polskiego hurtu, którego 
rozbudowa stanowi nieodzowny

obejm uje ka dyspozycji, skutkiem czego z 
i K resy , natury rzeczy musiała mieć 

przebieg dość przypadkowy.
Dążeniem władz S. K. P. jest 

jak najbadziej praktyczne podej­
ście do omawianej tu sprawy

Z e  w zg lę d u  na p ryszczyce
Zamknięto granicę polsko-niemiecka

na odcinku 5 powiatów
POZNAŃ. 87. 1 Że względu na 

panującą w Niem czech pryszczy 
cę  zarządzeniem Urzędu W oje­
wódzkiego w Poznaniu zamknię­
ty został ruch graniczny na wszy 
•tkieh odcinkach granicy polsko- 
n -em.eckiej w powiecie rawickim, 
©strowsk m i krotoszyńskim Za­

mknięto również aż do odwołania 
granicę polsko - niemiecką na 
odcinku powiatu wieluńskiego.

Zarządzenia 1e nie dotyczą po­
ciągów  kolejowych, ani pojazdów 
mechanicznych placówek dyplo­
matycznych.

i ra ję .. Zostaje więc utworzony i 
specjalny reierat, którpgo zada­
niem będzie szybkie ustalenie p o - ! 
trzeby stworzenia w poszczegól- j 
nych punktach terenowych h u r -; 
łow ni polskich i przy pomocy 
bezpośrednich kontaktów osobi­
stych biura Centrali z zaintere­
sowanymi ułatwienie założenia 
tych hurtowni, w szczególności 
pomoc w wyjednaniu kredytu, 
udzielenie odpowiednich instruk­
cji i wskazówek, zorganizowanie 
szerokiej 
cyjnej, a 
powołanymi w ten sposób do ży­
cia przedsiębiorstwam i.

Również praktycznego podej­
ścia wym agać będzie realizacja 
drugiego zagadnienia, t. j .  in for­
mowania detalicznego handlu o 
polskich źródłach zakupu.

Wynikiem działalności na tym 
odcinku pracy muszą być jak  n a j­
szybsze pozytywne efekty. Dlate­
go też S. K. P. nie czekając na 
ostateczne rezultaty opracowania 
pełnej m onografii polskiego prze­
mysłu ł hurtu, komunikować bę­
dzie zrzeszonemu kupiectwu za 
pomocą miesięcznych okólników 
odpowiednio przygotowane zesta­
wienia adresowe polskich hurtów 
ni. Na pierwszy ogień pójdzie 
największa i najbardziej dzisiaj

bę­
dą również krótkie in form acje o 
przedmiocie i zasięgu poszczegól­
nych firm  podav:7anyeh w takich 
zestawieniach

Praca podejmowana przez S. 
K. P. me może ograniczyć się 
tylko do komunikowania przez 
biuro Stow. odpowiednich in for­
macji członkom —  będzie ona po­
nadto wymagać współudziału 
członków w tym sensie, że korzy­
stając z otrzymanych materia­
łów członkowie Stow. będą ze 
swej strony komunikowali cen­
trali sw oje uwagi na tle w spół­
pracy z poszczególnym i polskimi

KOLCE b e z

R O Z

hurtowniami. Na podstawie zbie- 
propagandy organiza- j ranych tą drogą in form acji moż- 

potem czuwanie nad na będzie w pewnym stopniu kon­
trolować sprawność polskich pla­
cówek hurtowych —  kontrolować 
przede wszystkim po to, ażeby w 
miarę możności wspólnymi siłami 
■usuwać przeszkody napotkane w  | j ^ d a r t y  
ich działalności. Nie pomoże

PRASA
Ostatni nnmer „Jutra Pra­

cy“ daje krótkie charaktery­
styki poszczególnych organów 
prasowych. Niektóre z nich 
przytaczamy:

KTTtlER PORANNY 
Pismo to zawsze było prowadzone 

po „hiszpańsku” . Pamiętamy prze­
cież dobre czasy Rzymowskiego. 0 - 
becnie na czoło wysunęli się mili lu­
dzie, czystej krwi narodowcy: Pie­
strzyński i Hrabyk. Obserwowaliśmy 
2 zainteresowaniem. Wynik smutny. 
Polegli na polu cudzej chwały.

GAZETA POLSKA 
Organ jego prasowej mości, organ 

nudny, nie budzący entuzjazmu, upo­
dabniający się do staruszka „Kuriera 
Warszawskiego” .

Główny amant tego kosztownego 
dramatu podstarzał się nieco, głosik

Miedo, nie da rady

Zdziś, boć przecież nawet wielki, e- 
konomiczny Ignac skapitulował. W 
nogi, panowie. W  nogi przyjaciele —  
pamiętajcie. —  nawet ekonomiczny 
Ignac.

ROBOTNIK
Najtradycyjniejszy z tradycjonali­

stów. Super zachowawczy. Nastrój 
nieomal że średniowiecza. Stara re­
guła zakonna —  fałszywy ton wiary.

Rumieńce przybladły —  życie 
przygasło — przeszłość.

RADIO KSZTAŁCI
Radio i rozrywki dostarcza 

i kształci człowieka.
Oto np. niedawno wygłoszo 

no ciekawą i h storyczną pre­
lekcję o „natarcia pod Rarań- 
czą". Prelegent stwierdził, ii 
natarcia dokonał nie Haller, 
ale ówczesny kapitan taborów 
(skrzypiący ułan), a obecny 
prezes B. G. K. gen. Górecki,

Jako następną proponuje- 
mig prelekcję zaczynającą się 
od słów:

Kiedy Kara Mustafa , wielki 
wódz Krzyżaków, szedł z licz­
nymi zastępy przez Alpy na 
Kraków.,.".

T a i  o  n a f c i e *  a l e
Dyskusja w o k ó ł projektu

„Gazeta Polska" w numerze zj 
27. I. 38 r. przypomina, „że  j u t ' 
20 listopada ub. r. zwróciła uwa­
gę na szkody, jakie wynikłyby z 
uchwalenia omawianego projek­
tu ustawy".

DLA WYGODY NASZYCH
wypisać

I P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej prze! 
imię, łw w sko, dokładny adret i sarnę, oraz wpłacić

ekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, wyraźnie 
w najbliższym urzędzie pocztowym.

* •
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Lojalnie sięgamy po numer z 
20. X I. ub. r. i cytujem y za „G a­
zetą P olską":

I oto właśnie obecnie wyłonił się 
pogląd, że dotychczasowe nasze u- 
stawodawstwo naft,-we hamowało 
raczej rozwój przemysłu nawowego, 
t. j. wstrzymywało akcję poszuki- 
wawczo - wiertniczy. Stąd to stoimy 
wobec projektu nowej ustawy, której 
głównym celem ma być ułatwienie 
wierceń pionierskich, obniżenie ob­
ciążeń bruttowych, (t, j. świadczeń 
na rzecz właściciela gruntu ztóż rop­
nych) i komasacja nadań dla ich ra­
cjonalnego zużycia.

Te niewątpliwie słuszne Intencje 
nowego projektu ustawy naftowej 
nie mogą jednak pod żadnym warun­
kiem hyć realizowane drogą krzyw 
dzenia małych bruttowców, t  j. głó­
wnie małorolnych.

Z powyższego wynika, że „G a­
zeta Polska" przyłączyła się dó 
chóru zwolenników „lez; Wan- 
dycz", podkreślając „niew ątpli­
w ie słuszne" intencje nowego pro 
jektu.

Krytykę projektu nowej usta­
wy „Gazeta Polska" zredukowała 
do obrony małych bruttowców t. 
j. głów nie małorolnych,

Tymczasem s artykułów inż. 
A. Szczepancwskiego ogłoszonych 
w  „A B C " wynika, że „L ex  Wan- 
dycz" jest zamachem kapitału 
obcego na przyszłość produkcji

i n a c z e j

W andycza
nafty w Polsce, zagraża nasaej 
sam owystarczalności gospodarz 
czej i osłabia szanse obrony kra­
ju na wypadek wojny.

Ciekawe, że cały szereg innych 
pism podawał w okresie listopa­
da i grudnia stylistycznie różnie 
u jęte notatki o nafcie, również 
delikatnie podkreślając „n iew ąt­
pliw ie słuszne intencje nowego 
projektu", ale po zalarmowaniu 
opinii przez „A B C ", żaap« z tych 
pism nie próbowało tych artyku­
łów. przypom inać publiczności.

Zdobyła s*ę na to tylko „Gaze­
ta Polska".

Obecnie „Gazeta Polska" w nu 
merze z 27. I. 38 r. cytu jąc hasz 
artykuł o nafcie pisze:

„A. B. C.“ , wracając do poruszane­
go jut w grudniu na łamach tego pi­
sma iematu — projektu ustawy o 
wiertnictwie naftowym, zwraca uwa­
gę na niebezpieczeństwo, grożące pol­
skiej nafcie w wypadku uchwalenia 
tego niefortunnego nrojektu.

N ie w racalibyśm y do tej spra­
wy, przeciw nie cieszylibyśm y się, 
że świadom ość niebezpieczeństwa 
„n iefortunnego projektu" wzra­
sta, gdyby „Gazeta Polska" nie 
próbowała powoływać się na „n ie  
fortunny artykuł" z 20. X I. u)>. 
r.; każdemu bowiem wolno się 
mylić, ale nie wolno błędów rekla 
mować, jako zasługi.

K ł a m s t w o  „ O r ę d o w n i k a "
Antysem ityzm  z  Bibersteinem i Czarnobylem
•pulamy organ Stronn.ctwa 
Kłowego, w ychodzący w  P oz- 
u „O rędow nik" zamieszcza 
?pującą wiadomość:
Kierownik eektoru „młodzieżo- 
go”  -  Ozonie” mjr. Galinat, 
lał do wiadomości, że w dniu 22 
■żącego miesiąc.- w konferencji 
faniz-cyj młodzieży orócz Zw. 
odej Polski ł Organizacji Mło- 
e*y Pracującej (OMP), delegata
• Harcerstwa Polskiego, brali 
»a? delegaci Zw. Strzeleckiego
• Młodzieży Ludowej, flw. Mło- 
5h (czytaj: byłych) Narodow- 
L oraz kilku Bratnich Pomocy 
w- Naukowych. &afem na kon- 
encń nie tylko „Falanga" była 
'rezentowana, ale i oenerowcy

znakn „ABC” (w delega- 
*5 * warszawskiego środowiska 
Jdemickiego).
5Zydło wyszło z worka. I po co 
**t ukrywać. Sprawę należy o- 
Jie"* poa**w^ ‘ jesteśmy w „O-
|»k ner, informują, na przesz- 
■» d°  męskiego postawienia 

,y stoją dwie rzeczy: nlezdol- 
; ®o decyzji, no i strach przed 

Ale taka postawa i brak 
, „ zn?J własnej drogi do celu ni 
fcL i .doPn> wadzi.
KKoiwiek trudno tę wzmian­
k o w a ć  tak, jakby się trak- 
0 choćby m ylne inform acje

Opowiedz!
w . p.

my
redakcji

Z wiersza nie skorzysta-

poważnego ł rzetelnego pisma, 
jednak dla wiadom ości Czytelni­
ków' podajem y, że w konferencji 
z m jr. Galinatem wzięli istotnie 
udział przedstawiciele „Bratnich 
Pom ocy", ale... sanacyjnych. 
(N a S. G. H. oraz specjalna 
„Bratnia Pom oc" sanacyjna, za­
łożona za czasów min. Jędrzejewi 
cza na Un. J. P., wreszcie opano­
wane przez sanację „K oło Medy­
ków" Un. J. P .). Delegatów „B rat 
nich Pom ocy" narodowych, któ­
rych członkowie i zarządy sympa­
tyzują z ruchem narodowo -  ra­
dykalnym („B ratnie P om oce" Un. 
J. P., Pol. War., S. G. G. W .) o- 
czywiście na konferencji nie by­
ło.

Tak więc udział w konferencji 
sanacyjnych organizacyj wystar­
cza organowi popularnemu Stron 
nictwa N arodowego do obrzuca­
nia błotem „A B C " i reprezelitowa 
nego przez nas kierunku.

Jak wiadomo, głównym i dostaw 
ru n i działu ogłoszeń krzykliwie 
antysemickiego „O rędow nika" są 
pp.Biberstein, Berkowicz i Czar­
nożył, w łaściciele żydowskich a- 
gencyj ogłoszeniowych. Zarówno 
powyższa notatka, jak i przytoczo 
ny fakt charakteryzują podwójną 
m oralność tego pisma.

Tylk o  Bliicher
p o zo s ta ł jeszcze

przy życiu
PAR YŻ, 31. 1. „L e  M atin" do­

nosi z M oskwy, że wszyscy człon 
kowie sądu wojennego, który 
skazał na śmierć marszałka T u- 
chaczewskiego zostali z kolei, z 
wyjątkiem  tylko gon. Bluechera, 
naczelnego dow ódcy wojsk so­
wieckich na Dalekim Wschodzie, 
aresztowani i rozstrzelani.

D z i ś

Czy poseł Niedziałkow ski
będzie p rze m a w ia ł

na kongresie Stronnictwa Ludowego?
W kołach politycznych krążą chętnym przyjęciem  wśród żywio 

pogłoski, że P. P. S. zwróciły się łów narodowych stronnictwa hi- 
do stronnictwa ludowego z propo dowego. W skazują one te chłopi.
zycją, by na otwarciu kongresu 
przemawiał jeden z delegatów P. 
P. S. Wymienia się tu nazwisko 
posła Niedziałkowskiego. Propo­
zycja ta miała się spotkać z nie-

N O W I  P R E N U M E R A T O R Z Y
którzy zaabonują „A B C " od 1-go lutego r. b. otrzymają na żąda­
nie bezpłatnie początek w spanialej, ilustrowanej powieści JAC­

K A  BRZEZINY p. .t.

P E R Ł Y I K A R A B I N Y
którą obecnie drukujemy.

zwolennicy prywatnej własności 
nigdyby nie zrozumieli takiego 
ścisłego współdziałania z elemen 
tami, które dążą do prześladowa­
nia w łasności prywatnej.

W najbliższym czasie władze 
stronnictwa ludowego mają pow­
ziąć ostateczną decyzję. 
ammammmmmammmmmimmmmmm

ff SCttOŁOWIt 
PODLASKIM

iprenumerować „A  B C" można 
u p. Regm y K ojro 
ul. Kilińskiego 5.

2 2  S A L E
i

ORKIESTRY:

K O S Z Y K O W A  55

dekorowane przez Młodych irchitokłdw.

Wilkosza, Eiektorcwicza, Lewandowskiego i inne.
*

Zaproszenia można otrzymać w Związku 
Słuchaczów Architektury Koszykowa 55, 
telefon 8-77-68,

Bilety normalne O  złotych, wojskowe 
i studenckie O  złotych.

Polak z pochodzenia

K a n a d y j s k i  „ k r ó l  z ł o t a ”
ofiarow ał na F .O .N . 800 m orgów

W  niedzielę bawił w Warsza­
wie kanadyjski „król złota", P o­
lak z pochodzenia, który sw oje 
nazwisko Jan Matuszczyk zamie­
nił na amerykańskie John W il­
liam Mathews. Przybył cn  do 
Polski na statku „B atory" i za­
bawi w  ojczyźnie 3 tygodnie.

W  Warszawie „król złota" za­
trzymał się w  hotelu Europejskim 
a w poniedziałek rano od jechali 
do Stanisławowa, skąd pochodzi, 
aby odwiedzić rodzinne miasto. 
Mathews udał się do Stanisławo-1 
wa przywiezionym  ze sobą luksu-1

sew ym  samochodem „B u ick " n; 
nowszego typu. Am erykański t 
gacz ofiarow ał na FON 800 mt 
gów  gruntu w  Kanadzie, na ki 
rych znajdują się złoża mied 
W tej sprawie odbył on w  ni 
dzielę dłuższą konferencję z je 
nym z adwokatów warszawskie

W POZNANIU
OD D ZIAŁ „A B C “  

mieści się przy uL 27 Grudnig 
Przyjm uje prenumeratę, 

ogłoszenia.


